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Słowo wstępne

Po 123 latach niewoli powstało niepodległe państwo 
polskie. Powstał polski rząd, zaczęły działać polskie 

urzędy i polskie szkoły, tworzono polskie wojsko.

A co było na Śląsku? W 1918 roku na É ąsku praktycz­
nie nic nowego się nie działo. W dalszym ciągi istniały nie­
mieckie urzędy, niemieckie szkoły, zakłady przemysłowe 
były w rękach niemieckich właścicieli. Władze niemieckie 
wzmogły działalność antypolską. Widoczna była wzmo­
żona aktywność różnych niemieckich organizacji nacjona­
listycznych, między innymi Ostmarkenverein.

Mimo wielu przeszkód, które miały utrudniać pol­
ską działalność, mieszkańcy Górnego Śląska niezłomnie 
dążyli do połączenia ich Małej Ojczyzny z niepodległym 
państwem polskim. Powstania śląskie były tego niepod­
ważalnym dowodem. Zapisały się one najpiękniejszymi 
literami w historii narodu polskiego. Przyczyniły się wraz 
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z powstaniem wielkopolskim do ustalenia zachodniej 
granicy II Rzeczypospolitej. Warto pamiętać, że w wyniku 
III powstania śląskiego została przywrócona polska pań­
stwowość na części piastowskiego Śląska.

Niniejsza książka została napisana z okazji 90. rocz­
nicy wybuchu III powstania śląskiego. Jej celem jest upa­
miętnienie wydarzeń na Górnym Śląsku po 1918 roku, 
czyli po odzyskaniu niepodległości przez Polskę oraz 
wydarzeń związanych z walką Ślązaków w trzech powsta- 
i acł śląskich.

W szczególny sposób chciałyśmy upamiętnić udział 
mieszkańców Czarkowa w tym wspaniałym zrywie naro­
dowowyzwoleńczym. Przedsięwzięcie nauczycieli Zespołu 
Szkolno-Pizedszkolnego w Czarko wie jest pionierskie, 
ponieważ nikt do tej pory nie próbował opracować losów 
powstańców, którzy pochodzili ze wsi Czarków. Zespo­
łowi autorskiemu przyświecał szczytny cel — podniesienie 
stanu wiedzy lokalnej społeczności o zmaganiach wyzwo­
leńczych mieszka ńców żiemi pszczyńskiej, Której Czarków 
jest integralną częścią.'

A czarkowianie mają się czym pochwalić. Już wynik 
plebiscytu był niezwykle imponujący.

Na 483 głosujących, za Polską opowiedziało się 441 
czarko wian, a za Niemcami tylko 42.



Należy podkreślić, że Czarków był wówczas pod wzglę­
dem liczby mieszkańców wsią niev ielką, za to ludzie byli 
wielcy duchem. W powstaniach śląskich walczyło około 
30 mężczyzn pochodzących z Czarkowa. Na kartach tej 
książki upamiętniła ich mgr Bronisława Machulec — 
nauczycielka ZSP, rodowita czarkowianka.

Pani Machuiec spotykała się z potomkami powstań­
ców, którzy z otwartością i wielką życzliwością odnieśli 
się do naszego projektu upamiętnienia Czarkowskich 
patriotów. Dzięki nim powstały cenne wspomnienia, ma­
teriały o historycznej wartości, które na papier przelała 
mgr Bronisława Machulec.

Nie wiemy, czy na naszej liście znaleźli się wszyscy 
powstańcy z Czarkowa. Korzystałyśmy wprawdzie z róż­
nych źródeł informacji, między innymi z Encyklopedii po­
wstań śląskich wydanej w 1982 roku przez Instytut Śląski 
w Opolu oraz z zarchiwizowanych dokumentów Instytutu 
Józefa Piłsudskiego w Nowym Jorku, mamy jednak świa­
domość, że mogłyśmy nie dotrzeć do wszystkich nazwisk.

Rozdział o czarko w1 anach poprzedza historyczny 
zarys o sytuacji na Górnym Śląsku po 1918 roku, którego 
autorką jest Agnieszka Chlebek, lic. historii i studentka 
prawa na Wydziale Prawa i Administracji oraz historii na 
Wydziale Nauk Społecznych Uniwersytetu Śląskiego.
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Niniejsza praca zapewne nie ujrzałaby światła 
dziennego bez wydatnej pomocy finansowej czarkowia- 
nina pana Kazimierza Lekiego, mieszkającego obecnie 
w Warszawie.

Dzięki patriotyzmowi ludu śląskiego był możliwy 
powrót Polski na ziemie nad Odrą. Wszystkie trzy powsta­
nia były tego wyrazem. Powstańcy walczyli, a w walce 
towarzyszyły im patriotyczne pieśni, przepełnione miło­
ścią do Ojczyzny - do wolnej Polski. Taka prawdę głosiła 
jedna z nich:

Nie złożym broni, choćby stu mocarzy 
Przeciw powstańcom swój wydało sąd! 
Praw naszych deptać niechaj się nie waży 
Żaden parlament, żaden sejm, ni rząd!
Żaden paragraf waszych „mądrych” ksiąg 
Raz wziętej broni nie wydrze nam z rąk!

1 Za tych, co żyją i po nas będą,
Za tych, co zmarli, zanim przyszła wieść, 
Że wolność idzie, za nazwę: przybłędo, 
Za niewolnictwa długich wieków sześć -
I za tej Zi mi przyszłe wolne dni ! 
Dziś w naszym ręku ten karabin tkwi!



W jarzmo niewoli nie powrócim więcej, 
Nigdy tej ziemi nie dostanie wróg!
W gruz ją zamienim, gdyby z bronią w ręce 
Paść trzeba było, płacąc święty dług!...

*» • ‘j

Patriotyzm i poświęcenie Ślązaków nie poszły na 
mamę. Przywrócona po III powstaniu część Górnego 
Śląska stanowiła w latach międzywojennych główny ośro­
dek polskiego przemysłu.

Praca ma wąski zakres chronologiczny i terytorialny. 
Zamysłem autorek było uzupełnienie braków w znajomo­
ści lokalnej historii.

Maria Otręba





Rozdział I

W okresie powstań śląskich 
i plebiscytu

Zarys

I wojna światowa doprowadziła do istotnych zmian 
na mapie Europy, szczególnie środkowo-wschodr ej.*
Po roku 1918 pojawiło się wiele nowych państw. Kor ec 
I wojny światowej przyniósł także możliwość odrodzenia 
się państwa polskiego po stu dwudziestu trzech latach za­
borów, co nastąpiło formalnie 11 listopada. Przez kolej­
ne lata kształtowały się granice II Rzeczpospolitej. Walki 
trwały na wschodzie z Rosją, na Wileńszczyźnie, Sj szu 
i Orawie. W Wielkopolsce doszło do zwycięskiego powsta­
nia, dzięki któremu możliwe stało się przyłączenie tego 
regionu do Polski. Na Warmii i Mazurach został przepro­
wadzony plebiscyt, w którym za Polską głosowało jedynie 
3% mieszkańców tych obszarów, czego konsekwencją 
było przyłączenie do Polski tylko kilku gmin Warmii 
i Mazur. Na Śląsku Cieszyńskim miał zostać przeprowa­
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dzony plebiscyt. Ostatecznie o losach tych ziem zadecy­
dowała Rada Ambasadorów (złożona z członków państw 
zachodnich: Francji, Wielkiej Brytanii, Włoch oraz Sta­
nów Zjednoczonych i Japonii). Do Polski została przyłą­
czona jedynie część Śląska Cieszyńskiego (powiat bielski, 
część cieszyńskiego i frysztackiego), a pozostałe ziemie 
przekazano Czechoslowaqi, mimo że zamieszkiwane były 
w większości przez Polaków.

Walki toczyły się także o Górny Śląsk, który w prze­
ciwieństwie do Małopolski czy Wielkopolski nie znajdował 
się pod zaborami. «

Od XTV wieku losy Śląska i Polski szły odrębnym 
torem. Śląsk znalazł się pod wpływami państwa czeskiego. 
Od 1526 roku Czechy i Śląsk weszły w skład państwa 
Habsburgów. W wyniku wojen śląskich, do których doszło 
pomiędzy Prusair i Austrią w XVIII wieku (1740-1763), 
Śląsk uległ podziałowi. Odtąd poza częścią cieszyńską oraz 
opawsko-karniowską, która pozostała w Austrii, Śląsk 
wraz z ziemią kłodzką został przyłączony do Prus.

W 1919 roku polska delegacia na konferencji w Pary­
żu, która to konferencja formalnie miała kończyć I wojnę 
światową, przedłożyła memoriał postulujący przyłączenie 
Śląska do Polski. Sporządzone w tej kwestii raporty po­
dzieliły państwa zachodnie, a szczególnie Francję i nie­
przychylną sprawie polskiej Wielką Brytanię. Anglia nie 
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chciała osłabiać pozycji Niemiec, co miałoby miejsce, gdy­
by dobrze uprzemysłowione ziemie górnośląskie zostały 
odłączone od tego państwa. Innego zdania była Fraacja’ 
która dążyła do osłabienia ekonomicznej pozycji swoich 
wschodnich sąsiadów. Sprawa zakończyła się kompromi­
sem polegającym na podjęciu decyzji o przeprowadzenie 
plebiscytu1. Obszar plebiscytowy wyłączono spod niemiec­
kiej suwerenności państwowej, przekazując władzę Mię­
dzysojuszniczej Komisji Rządzącej i Plebiscytowej, złożo­
nej z przedstawicieli Francji, Wielkiej Brytanii i Włoch. 
Prawo głosu przyznano osobom, które ukończyły 20 lat 
i zamieszkiwały stale obszar objęty plebiscytem lub 
urodziły się na tym obszarze, a później wyemigrowały 
Dopuszczenie do głosowania migrantów było pomysłem 
Polaków, choć często zwraca się uwagę na to, że przyczyną 
przegranego plebiscytu strony polskie1 były głosy oddane 
przez migrantów niemieckich.

Akcja plebiscytowa trwała do 20 marca 1921 roku, 
czyli do dnia, kiedy plebiscyt został przeprowadzony. 
W tym czasie obie strony starały í g przekonać mieszkań­
ców Śląska do oddania głosów — jedni za Polską, drudzy za 
Niemcami. Sytuacja była bardzo skomplikowana. Należy 
pamiętać, że Śląsk w 1918 roku przez ponad sześćset lat

M. Masnyk, Prawo narodów do samostanowienia a geneza plebiscytu górnoślą­
skiego, [W:] Powstania śląskie i plebiscyt z perspektywy osiemdziesięciolecia, 
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znajdował się poza obszarami Polski. Historia i tradycje 
mieszkańców tego regionu były inne niż w Polsce. Śląza­
cy posługiwali się gwarą śląską, która choć była odmianą 
języka polskiego, bardzo się od niego różniła. W mowie 
Ślązaków było wiele germanizmów, zdarzały się także 
bohemizmy (słowa zapożyczone z języka czeskiego).

Górny Śląsk był regionem silnie zindustrializowanym, 
w przeciwieństwie do II Rzeczpospolitej. Ślązacy mieli 
możliwość oddania głosów w plebiscycie za państwem 
niemieckim, które znali, w którym mieszkali ich ojcowie, 
dziadkowie, które dawało im pewną stabilizację. Inną opcją 
było głosowanie za państwem, którego nie znali, które 
było im obce, rie dawało im poczucia bezpieczeństwa, za 
państwem, które dopiero się odradzało.

Wiek. XIX był okresem budzenia się świadomości na­
rodowej. Sprzeciw wobec prowadzonej polityki kulturalnej 
Prus w tym okresie był przyczyną rodzenia się polskiej 
świadomości na Śląsku. Wojciech Korfanty wspominał po 
latach: „Zasługę mojego uświadomienia narodowego przy­
pisać muszę moim ha’: a ty stycznym profesorom w gimna­
zjum w Katowicach, którzy zohydzeniem co polskie i co ka­
tolickie wzbudzili we mnie ciekawość do książki polskiej 
z której pragnąłem się dowiedzieć czym jest ten lżony i po­
niżany naród, którego językiem w mojej rodzinie mówiłem. 
I pokochałem naród mój, przeszłość i dolę jego i poczułem 
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się synem jego”2. Podobnie tłumaczył swoje przywiązanie 
do narodu polskiego poeta ludowy z Łąki Jan Kupiec oraz 
Karol Miarka — pisarz i publicysta związany z Mikołowem.

2 W. Korfanty, Odezwa do ludu śląskiego, Katowice 1927, s. 3.

3 W. Lesiuk, Plebiscyt i powstania śląskie z perspektywy osiemdziesięciolecia, 
[w:] Powstania śląskie i plebiscyt z perspektywy osiemdziesięciolecia, red. M. Ma- 
snyk, s. 13.

Nim doszło do plebiscytu na Górnym Śląsku, wybu­
chło I powstanie śląskie. Jego przyczyną był wzmożony 
terror niemiecki wobec ludności polskiej. Przeprowadzano 
rewizje, aresztowania, rozbijano polskie wiece i zebrania. 
Już w kwietniu 1919 roku Polska Organizacja Wojskowa 
Górnego Śląska parła do wywołania powstania — czemu 
przeciwstawiał się Wojciech Korfanty. W połowie 1919 
roku nasiliły się masowe zwolnienia polskich robotników. 
15 sierpnia doszło do masakry w Mysłowicach, dokona­
nej przez oddziały Grenzschutz-Division (Dy v izja Ochro­
ny Pogranicza), gdzie zginęło 10 robotników narodowości 
polskiej i wielu zostało rannych. Wydarzenia -nysłowickie 
stały się bezpośrednią przyczyną wybuchu I powstania 
śląskiego z 17/18 sierpnia 1919 roku3. Objęło ono terytoria 
powiatu pszczyńskiego, rybi okiego, katowickiego, bytom­
skiego, zabrzańskiego i tarnogórskiego. Dowódcą powsta­
nia był Alfons Zgrzebniok. Komendantem powiatowym 
w Pszczynie -Aleksy Fizia. Rozkaz wybuchu I powstania 
dotarł do Pszczyny już 16 sierpnia, a zatem wcześniej niż 
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do innych powiatów. Wobec tego w powiecie pszczyńskim 
powstanie wybuchło przedwcześnie, co spowodowało, że 
Niemcy mogli szybko przerzucić swe siły z okręgu prze­
mysłowego i pokonać przeciwnika.

Miejscem złożenia przysięgi i jednocześnie zbiórki 
powstańców z Pszczyny, Piasku, Łąki, Czarkowa, Poręby, 
Wisły, Brzeżc i Radostowie, była dzika część parku 
pszczyńskiego przy tzw. „Trzech dębach”. Po kilku dniach 
powstanie zakończyło się klęską4, której przyczyn należy 
szukać w spontaniczności, braku przygotowania, nieskoor­
dynowanych działaniach oraz braku wsparcia z zewnątrz. 
Powstańcy byli atakowani przez Grenzschutz z każdej 
możliwej strony. Klęska była nieunikniona. Przegrana 
oznaczała wzmożenie terroru niemieckiego na Śląsku 
i aresztowań. Wobec tego wielu Ślązaków musiało opuścić 
swoje rodzinne miejscowości, by przedostać się na tery­
torium Polski. Przed represjami niemieckimi znajdowali 
schronienie miedzy innymi w pobliskim Sosnowcu.

4 L. Musioł, Pszczyna, Monografja historyczna, Katowice 1936, s. 473-475.
>

Na początku 1920 roku rozgorzała na nowo akcja ple­
biscytowa. Już 14 października 1919 r. pruski Landtag 
(parlament pruski) uchwalił ustawę o utworzeniu prowincji 
górnośląskiej. Tym samym rejencja opolska uzyskała status 
prowincji. Ustawa ta uznana została za akt propagandowy, 
dzięki któremu Niemcy chciały przekonać Ślązaków za 
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oddaniem głosów w plebiscycie za Republiką Weimarską. 
Odpowiedzią na tę ustawę była przygotowana i uchwalona 
przez stronę polską ustawa konstytucyjna z 15 lipca 1920 
roku, zwana Statutem Organicznym. Dzięki niej, z ziem 
przyłączonych do Polski w wyniku plebiscytu, miało zostać 
utworzone autonomiczne województwo śląskie5.

5 Autonomiczne województwo śląskie - .stniało w latach 1922-1939 roku, podsta­
wą prawną autonomii województwa śląskiego był Statut Organiczny z 1920 roku; 
formalnie autonomia województwa śląskiego została zniesiona po II wojnie świa­
towej w 1945 roku.

6 Republika Weimarska - nazwa państwa niemieckiego w latach 1919-1933 r.

7 W. Lesiuk, Plebiscyt i powstania śląskie z perspektywy osiemdziesięciolecia , 
s. 13-14.

Po I wojnie światowej bardzo popularny na Śląsku 
stał się ruch autonomiczny, z czego zdawała sobie spra­
wę także Republika Weimarska6. W listopadzie 1920 roku 
Reichstag (parlament niemiecki) ucnwalił ustawę, zapo­
wiadającą utworzenie z ziem Górnego Śląska przyłączo­
nych w wyniku plebiscytu, jednego z krajów związkowych 
(Republika Weimarska była państwem zvř ązkowym, tzn. 
składała się z mniejszych państw obdarzonych autono­
mią - landów)7. Uchwalony Statut Organiczny Wojewódz­
twa Śląskiego nie był jedynie aktem propagandowym. 
Co prawda statut miał zachęcić Ślązaków do oddania gło­
sów w plebiscycie za Polską. Należy jednak zauważyć, 
że Śląsk od przeszło sześciuset lat znajdował się poza gra­
nicami państwa polskiego, nie mając z nim praktycznie 
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żadnej styczności. Poza tym Śląsk był regionem uprzemy­
słowionym, w przeciwieństwie do pozostałych ziem II RP. 
Potrzebne wobec tego były mechanizmy, które umożliwiły­
by dalszy rozwój tych ziem nierolniczych. Dzięki bogactwu 
Śląska możliwy był rozwój Polski, co podkreślał niejedno­
krotnie Ignacy Mościcki.

W1920 roku rządy Polski i Niemiec desygnowały swo­
ich komisarzy plebiscytowych. Polskim komisarzem ple­
biscytowym został Wojciech Korfanty, niemieckim Kurt 
Urbanek. Polski Komisariat Plebiscytowy mieścił się 
w Bytomiu, zaś Niemiecki Komisariat Plebiscytowy w Ka­
towicach. Oba ośrodki walczyły o pozyskanie jak najwięk­
si liczby głosów w zbliżającym się plebiscycie. Większe 
możliwości szczególnie finansowe miała strona niemiecka, 
która rozwieszała plakaty i rozrzucała ulotki. Zachowane 
druki z czasów powstań śląskich i plebiscytu pokazują tak 
naprawdę jak skomplikowana sytuacja narodowościowa 
występowała na terenach Górnego Śląska. Na plakacie, 
który miał przekonać Ślązaków do głosowania za Polską 
widniały napisy w języku polskim i niemieckim. Podobnie 
rzecz wyglądała jeśli chodzi o druki niemieckie - obok zdań 
niemieckich, które zniechęcały do głosowania za Polską, 
widniały te same zdania w języku polskim. To najlepiej 
pokazuje, że Śląsk był typowym regionem pogranicznym, 
w którym ludność na częściej była dwujęzyczna. Dwuję- 
zyczność nie wynikała jednak z faktu, że dzieci uczyły się 
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jednego języka w szkole jako języka obcego. Czymś na­
turalnym było posługiwanie się językiem polskim (gwarą 
śląską) i językiem niemieckim. Sąsiad zadawał pytanie 
sąsiadowi po niemiecku, a ten odpowiadał mu w języku 
polskim i bez problemu się rozumieli.

Już wiosną 1920 roku ludność o nastawieniu propol­
skim protestowała przeciwko niemieckiemu terrorowi. 
Ślązacy domagali się usunięcia z terenów Śląska policji 
niemieckiej Sicherheitspolizei (SiPo) zwanych powszech­
nie „zicherką”. W sierpniu 1920 roku doszło do eskalacji 
konfliktu. W szkołach doszło do strajków, młodzież i dzieci 
domagały się równouprawnienia j ęzyka polskiego wobec ę- 
zyka niemieckiego w szkołach na Górnym Śląsku. W maju 
doszło zaś do ataku bojówek niemieckich na Polski Komi­
sariat Plebiscytowy, który mieścił się w hotelu „Lomnitz” 
w Bytomiu. 17 sierpnia 1920 roku doszło dc zamieszek, 
podczas których niemieccy bojówkarze niszczyli polskie 
budynki. Żołnierze francuscy, którzy wraz z Międzysojusz­
niczą Komisją przybyli na teren Śląska otworzyli ogień 
w kierunku bojówek. Zginęło 10 osób. Pomocy rannym 
Niemcom chciał udzielił lekarz Andrzej Mielęcki8, który 
został przez bojówki zamordowany. Wydarzenia te spo­
wodowały wybuch II powstania śląskiego z 18/19 sierpnia 

8 Andrzej Mielęcki - lekarz, działacz społeczny, współpracował z Towarzystwem 
Czytelni Ludowych, członek Polskiego Komisariatu Plebiscytowego
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1920 roku pod hasłem „Samoobrona”. Celem powstania było 
usunięcie Sipo i zastąpienie jej polsko-niemiecką policją 
oraz wprowadzenie takich rozwiązań, aby obie strony polska 
i niemiecka mogły w taki sam sposób prowadzić przy­
gotowania do plebiscytu. Walki toczyły się w powiatach: 
pszczyńskim, katowickim, bytomskim, rybnickim, lubli- 
nieckim, tarnogórskim oraz toszecko-gliwickim. Dowódcą 
drugiego powstania śląskiego, tak jak w przypadku pierw­
szego, był Alfons Zgrzebniok. Powstańcy pod dowództwem 
Stanisława Krzyżowskiego opanowali cały powiat pszczyń­
ski, lecz bez miasta Pszczyny9. Powstańcy zajęli takie 
miejscowości jak Szopienice, Mikołów, Murcki, Kołdunów, 
Dąbrówka Mała, Janów, Nikiszowiec, Giszowiec, Ochojec. 
Nie zajęto dużych miejscowości, w których stacjonowały 
wojska alianckie. 24 sierpnia Międzysojusznicza Komisja 
nakazała usunięcie Sipo. Na jej miejscu powstała polsko- 
niemiecka policja plebiscytowa Abstimungspolizei (Apo). 
Powstanie zakończyło się zwycięstwem, cel został osiągnięty.

L. Musioł, Pszczyna..., s. 476.

20 marca 1921 roku miał miejsce plebiscyt. Do urn 
stawiło się ponad 97% osób uprawnionych do głosowania. 
40,3% głosów przypadłe Polsce, zaś Niemcom 59.7%. Każ­
da ze stron uważała, że to ona zwyciężyła. Nie ulega jed­
nak wątpliwości, że większość głosów i zwycięstwo przypa­
dłe stronie niemieckiej. Przed samym plebiscytem strona 

9
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polska forsowała hasła, które miały pogłębić świadomość 
narodową Ślązaków. Niemcy wysuwali głównie argumen­
ty ekonomiczne, które okazały się silniejsze. Idee, choć 
mogą nie raz być piękne, nie dają przyszłościowych rezul­
tatów. Łączność z państwem polskim została zerwana już 
w średniowieczu. Biorąc to pod uwagę, plebiscyt mcżna 
uznać za wielkie zwycięstwo przywódców narodowych na 
Śląsku. Major Józef Gawrych w taki sposób oceniał odbyte 
w Europie plebiscyty w tym i plebiscyt górnośląski: „Kto 
lira! udział w walkach plebiscytowych, ten musiał przyjść 
do przekonania, że jak pięknie brzmią postanowienia o sa­
mostanowieniu narodów przez wypowiadanie swojej woli, 
tak ohydnie wygląda to wypowiadanie opinii w praktyce. 
Żadna wojna tyle nie złamała charakterów, jak plebiscyty.

Kto patrzył na przekupstwa i obiecanki, licytacje 
dusz i sumień ten zrozumiał, że pleb scyt jest najgorszą 
formą, jaką wymyślono o stanowieniu narodu co do swojej 
przynależności państwowej”10.

Cyt. za: Ks. M. Lewek, Górnośląski plebiscyt z roku i921 oraz udział w nim du­
chowieństwa katolickiego, Chorzów 1991, s. 55.

Polska i Niemcy starały się przekonać państwa alianc­
kie o przyłączeniu do swoich terytoriów terenów najbar­
dziej rozwiniętych i najwartościowszych pod względem 
możliwości gospodarczych, a zatem o okręgu przemysło­
wego. Anglia proponowała przyłączenie do Polski obszarów 

10
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mniej wartościowych ekonomicznie — powiatu pszczyń­
skiego i rybnickiego. Były to tereny o silniej orientacji pro­
polskiej. Przeciwni temu byli Francuzi. Obóz polski, na 
czele z Wojciechem Korfantym, zakreślił własną Unię na 
której miała się opierać granica polsko-niemiecka. Tzw. linia 
Korfantego dochodziła do Odry i proponowała powrót całe­
go okręgu przemysłowego do Polski11. Takiego stanowiska 
r 3 akceptowała Anglia, Włochy oraz oczywiście Niemcy.

11 L. Wawryszyn, Powstania śląskie a Wojciech Korfanty, s. 33-34.

12 J.F. Lewandowski, Wojciech Korfanty, Katowice 2009.

Na Śląsku doszło do wrzenia społecznego. Korfanty 
złożył oficjalnie urząd polskiego komisarza plebiscytowego 
. Poprzedzone strajkiem powszechnym, z 2 na 3 maja 
1921 roku wybuchło III powstanie śląskie, zwane również 
wielkim powstaniem górnośląskim. Na jego czele stanął 
Wojciech Korfanty. Był on przeciwny walce zbrojnej, miał 
ogromne wątpliwości czy decyzja, którą podjął była słusz­
na12. Naczelna Komenda Wojsk Powstańczych została usa­
dowiona w Szopiej cach. Na jej czele stanął pułkownik 
Maciej Mielżyński a następnie Kazimierz Zenkteller. Do 21 
maja siłami niemieckimi dowodził płk von Schwarzkoppen. 
Po nim dowództwo przi jął gen. Karl Hoefer z Pszczyny - 
rodowity Górnoślązak. Celem powstania było opanowan 
tzw. Unii Korfantego. Rząd polski dążył do jak najszybszego 
zakończenia powstania, rie chcąc pogarszać swojej trudnej
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sytuacji międzynarodowej. Społeczeństwo polskie udzie1 iło 
jednak powstańcom wszechstronne! pomocy. Strategicz­
nym celem wojskowym było niedopuszczenie sił niemiec­
kich do okręgu przemysłowego. Największa bitwa miała 
n .ejsce w rejonie Góry Świętej Anny w dniach 21-26 maja 
1921 roku. Cały region Góry Świętej. Anny dostał się w ręce 
Niemców. Uniemożliwiono jednak siJom niemieckim prze­
jęcie miejscowości okręgu przemysłowego. Korfanty chciał 
jak najszybszego zakończenia walk, czemu przeciwni byli 
dowódcy grupy „Wschód”. Korfanty dążył do wykorzystania 
sukcesów powstańców na froncie w dyplomatycznej batalii 
o przyłączenie Górnego Śląska do Polski. Początkowi, zwy­
cięstwa powstańców związane były z zaskoczeniem prze- 
ciwr ków. Sytuacja musisła sie jednak zmienić a sprzy­
jający los odwrócić. Korfanty nie miał złudzeń- powstańcy 
nie byl wstanie pokonać mocarstw koalicyjnych. Zdawał 
sobie bowiem sprawę z przewagi sił niemieckich, z pogar­
szające się sytuacji międzynarodowej Polski oraz z dążeń 
rządu polskiego do Ekwidacji powstania. Powstanie nale­
żało wyciszyć a następnie dyplcmatyczr le rozv .ązać kwe­
stię przynależności Śląska, co wydaje się założę aiem bardzo 
słusznym. Regularna armia niemiecka była już przygoto­
wana do kontrataku, a bezpośrednie starcie oznaczałoby 
klęskę powstańców13. Różne wizje III powstania śląskiego 

W. Korfanty, Marzenia i zdarzenia, oprać. W. Zieliński, Katowice 1984, s. 67.13
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spowodowały konflikt Wojciecha Korfantego z obozem pił­
sudczykowskim na Śląsku, który był reprezentowany m.in. 
przez późniejszego wojewodę śląskiego - Michała Grażyń­
skiego. Zwolennicy obozu piłsudczykowskiego uważali, 
że należy walczyć, aby ostatecznie pokonać Niemców (co 
w tamtym okresie było praktycznie niemożliwe). Plany 
likwidacji powstania zostały przeforsowane. Strona nie­
miecka i powstańcy mieli stopniowo oddalać się od siebie: 
Polacy na wschód, zaś Niemcy na zachód. Utworzony po­
między nimi pas miały zająć oddziały sojusznicze14. Osta­
tecznie powstanie zostało zakończone 5 lipca 1921 roku. 
Rozpoczął się okres przesunięć i dyplomatycznych starć. 
20 października 1921 roku Rada Ambasadorów zatwier­
dziła decyzję w sprawie podziału Śląska. Polsce przypa­
dłe 29% terenów plebiscytowych z 46% ludności obszaru 
plębiscytówego, Niemcom odpowiednio 71% i 54%. Polsce 
przyznano terytorialnie mniejszy obszar, ale o niewątpli- 
v e znacznie większej wartości gospodarczej. W czerwcu 
1922 roku część Śląska przyznana Polsce faktycznie 
została włączona do jej terytoriów.

J. Przewłocki, Jeszcze o Korfantym i jego roli w powstaniach śląskich i plebi­
scycie, [w:] Nie tylko o Korfantym, Jeszcze o powstaniach i plebiscycie świetle 
ostatnich badań, red. Z. Kapała, Bytom 2000, s. 43.

20 czerwca 1922 roku wojska polskie, na czele z ge­
nerałem Szeptyckim, wkroczyły na terytorium Śląska.

14
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Władze polskie objęły powiat katowicki. Do końca czerwca 
Śląsk znajdował się już w granicach państwa polskiego.

Z terenów tych utworzono województwo śląskie, które 
objęło powiaty: katowicki, lubliniecki, pszczyński, tarno- 
górski, rudzki, rybnicki, świętochłowicki oraz 2 powiaty, 
które przed I wojna światową należały do Austro-Węgier: 
powiat cieszyński i bielski.

Niewątpliwe zasługi dla przyłączenia Śląska do Polski 
poczynił Wojciech Korfanty. Jeszcze przed I wojna świa­
tową postulował w pruskim Landtagu równouprawnienie 
Ślązaków, prawo używania języka polskiego na równi z ję­
zykiem niemieckim w szkołach i urzędach. Przeć wny wal­
kom zbrojnym, stanął jako dyktator na czele III powstania 
śląskiego. Powstania miały być według Korfantego jedy­
nie zbrojną manifestacją polskości. Walka o Śląsk miała 
nastąpić na drodze dyplomatycznej. Choć w III zrywie 
narodowościowym powstańcy zostali pokonani i z punktu 
widzenia militarnego powstanie zostało przegrane, to 
jednak cel polityczny, dzięki zabiegom dyplomatycznym, 
został osiągnięty. Korfanty w sposób doskonały potrafił 
rozegrać batalię o Śląsk. Znając stosunki międzynarodowe 
wiedział, że może liczyć na poparcie Francji, ale nie może 
wykorzystywać w rozgrywkach siły militarnej. Korfanty 
zdawał sobie sprawę, że Francja i przychylny Polsce Henri 
le Rond - przewodniczący Komisji Międzysojuszniczej nie 
będzie mógł tego zaakceptować.



26 WSPOMNIENIA 0 POWSTAŃCACH Z CZARKOWA

Nie można także zapomnieć o tym, że Górny Śląsk 
jako region historyczny uległ podziałowi. Z części Górnego 
Śląska, przyłączonej do Niemiec utworzono prowingę 
górnośląską. Ziemie te zostały przyłączone do Polski po 
II wojnie światowej, po klęsce III Rzeszy w 1945 roku. Nowo 
utworzona granica polsko-niemiecka dzieliła wsie, nieraz 
także gospodarstwa, rozdzielała rodziny. W rodzinach ślą­
skich nie brak też przykładów takich, kiedy dwóch braci 
brało udział w powstaniu. Jeden jako powstaniec, drugi 
jako członek Selbschutzu. Obaj walcząc w „dobrej” sprawie. 
Obaj dla Śląska, dla swojej małej ojczyzny. To największa 
tragedia'jaka mogła spotkać ludzi pogranicza. Ci sami, 
którzy przywdziewali mundury powstańcze, niespełna 
20 lat później zmuszeni zostali do walki w mundurach 
Wehrmachtu. Zdarzało się też, że Ślązacy opcji pronie­
mieckiej później deklarowali się jako Polacy.



Rola kobiet w powstaniach 
śląskich i plebiscycie
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W okresie powstań śląskich i plebiscytu nie do przece­
nienia okazała się także rola kobiet. Często niedocenianie, 
imiennie nieznane, prześladowane w okresie stalinow­
skim a w konsekwencji zapomniane zasługują na przy­
pomnienie ich działań oraz niezwykłej roli jaką odegrały 
w krzewieniu świadomości narodowej na Śląsku.

Ucisk społeczny istniejący w państwie pruskim, do 
którego należał Górny Śląsk przyczynił się do narodze­
nia ruchu kobiecego na tych terenach w wieku XIX. Apo­
geum działalności ruchu kobiecego na Śląsku nastąpiło 
w okresie powstań śląskich i plebiscytu. Ju: w 1914 roku 
organizacje kobiece zjednoczyły się, tworząc Związek Gór­
nośląskich Towarzystw Kobiecych z siedzibą w Bytomiu. 
Od listopada 1918 roku organizacje kobiece poza działal­
nością charytatywną i oświatową zajęły się także promo­
waniem haseł na rzecz przyłączenia Górnego Śląska do 
Polski15. W następnym miesiącu utworzono Wydział Powia­
towy Towarzystw Polek w Katowicach oraz liczne koła to­
warzystw Polek. Opierając się na wartościach najbliższych 

15 H. Karczyńska, Towarzystwo kobiece i ich rola w życiu narodowym i społecznym 
w czasie powstań śląskich i plebiscytu, [w:] Udział kobiet w polskim ruchu narodo­
wym na Górnym Śląsku i Śląsku cieszyńskim w XIX i XX wieku, red. H. Karczyń- 
skiej, Opole 1996, s. 86.
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Ślązaczkom, głównym ich hasłem było „Bóg, Rodzina, 
Ojczyzna”. Większość organizacji kobiecych na Górnym 
Śląsku wyrosło na podłożu religijnym. Bowiem w XIX 
wieku kobiety nie mogły zrzeszać się i tworzyć organizacji 
innych niż kościelne.

Przywiązanie do religii i tradycji były bardzo silne 
wśród mieszkańców Górnego Śląska. Kobiety współpra­
cowały z organizacjami czytelniczymi, chórami, często 
także do nich należały. Poza tym zasilały szeregi kół 
śpiewaczych.

Ludność górnośląska uchodziła w tym okresie za bar­
dzo rozśpiewaną. Muzyka, śpiewy były nieodłączną częścią 
życia codziennego Ślązaków. Z tym związane było oczywi­
ście propagowanie języka polskiego, bowiem pieśni były 
właśnie śpiewane w tym języku.

W roku 1919 kobietom przyznano prawa polityczne 
i prawa wyborcze. Po raz pierwszy kobiety mogły wybie­
rać i być wybierane do rad gminnych, sejmików prowin­
cjonalnych i parlamentu. Zwiększyły się zatem możliwości 
ich działania. Od tej pory mogły one wspierać obóz pol­
ski także poprzez oddanie głosu lub kandydowanie do rad 
gminnych, co zresztą członkinie Towarzystw Polek wyko­
rzystywały.

W latach 1918-1922 udział kobiet w polskim ruchu na­
rodowym był masowy. Kobiety przynależały do organizacji 
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kobiecych i nie tylko. Ślązaczki należały także do Polskiej 
Organizaqï Wojskowej Górnego Śląska (POW Górnego 
Śląska). Powstałe organizacje miały charakter katolicki 
i solidarystyczny. Górnoślązaczki, dążąc do przyłączenia 
Śląska do Polski miały nadzieję, że możliwe stanie się kul­
tywowanie śląskich tradycji jako „regionalnej wersji pol­
skiej ideologii narodowej”16.

16 H. Karczyńska, Towarzystwo kobiece i ich rola w życiu narodowym i społecznym 
w czasie powstań śląskich i plebiscytu..., s. 91.

17 J. Kamińska- Kwak, Polski ruch kobiecy w województwie śląskim w latach 1922-
1939, s. 37. „ tl

Członkinie Towarzystwa Polek wzięły udział już w 
I powstaniu śląskim jako sanitariuszki i kurierki. Jadwiga 
Omańkowska była w okresie I powstania odpowiedzialna 
za Zarząd Centralny Towarzystw Opieki nad Żołnierzem. 
Członkinie prowadziły zbiórki pieniędzy dla udzielenia 
pomocy finansowej powstańcom oraz ich rodzinom. Po po­
wstaniu wiele kobiet zaangażowanych w pomoc powstań­
com musiało opuścić Śląsk. Omańkowska dokonywała 
spisów powstańców, którzy znaleźli się w więzieniach. 
Miało to na celu udzielenie im pomocy w miarę swoich 
możliwości (m.in. dostarczano do więzień żywność). Towa­
rzystwa Polek organizowały liczne wyjazdy krajoznawcze 
i turystyczne (do Krakowa, Warszawy, Ojcowa)17. Ich celem 
miało być zapoznanie się z historią Polski i kulturą polską. 
Członkinie kół spoza Śląska przybywały zaś na tereny 
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plebiscytowe, aby poznać region który walczył o przyłą­
czenie do państwa polskiego. Poza aspektem poznawczym, 
wycieczki miały też umożliwić współprace z członkiniami 
organizacji kobiecych spoza Śląska. Istotny był wobec tego 
również cel integracyjny. W 1919 roku powstał także Uni­
wersytet Ludowy, między innymi w Bytomiu, Królewskiej 
Hucie (Chorzowie), Zabrzu, Pszczynie, Rybniku. Celem 
było przygotowanie prelegentów plebiscytowych18.

J. Kamińska- Kwak, Polski ruch kobiecy w województwie śląskim..., s. 38.

Towarzystwa Polek uczestniczyły licznie w demon­
stracjach przeciwko terrorowi niemieckiemu na Śląsku 
i żądały usunięcia ze Śląska Sipo. Jeden z pochodów miał 
miejsce w maju 1920 roku w Bytomiu, na czele którego 
stała Jadwiga Omańkowska i Wojciech Korfanty. Górno- 
ślązaczki ubrane w stroje ludowe ze sztandarami żądały 
wprowadzenia języka polskiego w szkołach i urzędach.

Podczas II powstania śląskiego członkinie organiza­
cji kobiecych ponownie sprawdziły się jako sanitariuszki 
i kurierki. Przygotowywały punkty sanitarne i szpitale po­
łowę. W akcji przedplebiscytowej przygotowywały odczyty. 
Przedstawiane przez nie referaty dotyczyły historii oraz 
literatury polskiej. Przygotowywały amatorskie przed­
stawienia teatralne, roznosiły ulotki. Tłumaczyły istotę 
plebiscytu. Członkinie Towarzystwa Polek zajmowały 

18
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się emigrantami z Polski, zapewniając im wyżywienie 
i nocleg. Przekonywały matki do nie posyłania dzieci 
do ochronek niemieckich, zwracając uwagę na ich silny 
wpływ germanizacyjny. W III powstaniu śląskim kobie­
ty były nie tylko kurierkami i sanitariuszkami, ale także 
żołnierzami. Za przykład może posłużyć Maria Sarnow­
ska, która brała udział w walkach pod Górą Świętej Anny 
czy Marta Dworowa, która walczyła w okolicach Zabrza 
i Gliwic19. Kobiety prowadziły także kuchnie połowę. Do­
starczały jedzenie powstańcom oraz broń ukrytą w ko­
szykach pod jedzeniem. Współpracowały także z Polskim 
Czerwonym Krzyżem. Przykładowo kierowniczką PCK 
w Pszczynie była Klara Blokusówna. Wraz z Małgorzatą 
Szopiną, Pauliną Rogalińską i Julią Golusową zbierały żyw­
ność dla powstańców i pieniądze na broń. Pszczyńskie koło 
PCK było centralą dla całego powiatu pszczyńskiego20.

19 J. Kamińska- Kwak, Polski ruch kobiecy w województwie śląskim..., s. 47.

20 L. Musioł, Pszczyna..., s. 478.

*

Zaangażowanie kobiet w polskim ruchu narodowym 
w okresie plebiscytu i powstań śląskich było przełomem 
w funkcjonowaniu organizacji kobiecych.

W wyniku podziału Śląska w 1922 roku część człon­
kiń z kół, które znajdowały się w granicach Republiki 
Weimarskiej musiały uchodzić na tzw. polski Śląsk.
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W okresie międzywojennym na Śląsku nadal funk­
cjonowały organizacje kobiece. W Towarzystwie Polek 
doszło do rozłamu, powstały Katolickie Towarzystwa 
Polek. Oprócz tego powstawały organizacje młodzieżowe 
dla dziewczyn, takie jak Towarzystwo Młodych Polek. 
O tym, że rola kobiet w polskim ruchu narodowym 
w okresie powstań śląskich była nie do przecenienia, świad­
czy chociażby honorowanie kobiet Śląskim Powstańczym 
Krzyżem Samarytańskim. Antonina Rokicka- Niedbalska 
w 50. rocznicę powstań śląskich stwierdziła: „Należy uka­
zać całej Polsce śląską kobietę i jej wkład w dzieło połą­
czenia Śląska z Macierzą i wznowić tradycję tych czasów, 
kiedy czciliśmy matki śląskie za to, że to one stały na stra- w*
ży polskości swych rodzin”21.

21 Cytat za: H. Karczyńska, Kobiety w polskim ruchu narodowym na Górnym Śląsku 
w okresie plebiscytu i powstań śląskich, Opole 1998, s. 120.
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Rola środowisk regionalnych

Ośrodkiem, który przodował w pomocy dla Śląska 
w okresie powstań był Poznań. Wielkopolanie rozumiejąc 
położenie Ślązaków wspomagali ich materialnie, wysyłali 
na Śląsk wagony z żywnością, ale także z bronią i lekami. 
W razie potrzeby udzielali schronienia. W 1919 roku w Po­
znaniu powstał Komitet Pomocy dla Kresów Wschodnich 
i G nego Śląska22.

22 M. Drozdowski, Reakcja Warszawy i środowisk regionalnych na powstania i ple­
biscyt górnośląski, [w:] Powstania śląskie i plebiscyt z perspektywy osiemdziesię­
ciolecia, red. M. Masnyk, s. 69.

W Wielkopolsce organizowano zbiórki pieniędzy. 
W auli uniwersytetu przygotowano akademię śląską. 
Wielu studentów z Poznania wzięło udział w powstaniach. 
Rannych powstańców leczono w szpitalach w Wielko­
polsce. Wielkopolanie ufundowali także Ślązakom pociąg 
sanitarny. Poznaniacy będąc pod zaborem pruskim rozu­
mie! jakim przeciwnikiem są Niemcy. Eufoi a po zwycię­
skim powstaniu wielkopolskim także przyczyniła się do 
udzielenia pomocy Ślązakom. Wielkopolska była głównym 
ośrodkiem napływu polskiej myśli narodowej na Śląsk. 
Wynikało to zapewne z głównych założeń, którymi 
kierowali się Wielkopolanie w okresie zaborów. Założenia 
te polegały na krzewieniu kultury polskiej i nauki, sta­
wianie na rozwój gospodarczy regionu dla dobra przyszłej 
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Rzeczpospolitej wg założeń organiczników. W Wielko- 
polsce silne poparcie wśród tamtejszej ludności miał 
Wojciech Korfanty, ale także pierwszy wojewoda śląski 
Józef Rymer. Obaj z nich wchodzili w skład Naczelnej 
Rady Ludowej wraz z 26 innymi przedstawicielami.

Lwowianie także wspomagali mieszkańców Śląska. 
Pod koniec 1919 roku utworzono Komitet Obrony Kresów 
Zachodnich. Poza tym istniało we Lwowie Towarzystwo 
Przyjaciół Śląska. Studenci z politechniki i uniwersytetu 
we Lwowie weszli w skład oddziałów powstańczych. 
Uczelnie krakowskie angażowały się w akcję plebiscytową 
na Śląsku.

W Krakowie szkolono prelegentów plebiscytowych 
oraz sar tariuszy. W Małopolsce zbierano pieniądze i żyw­
ność dla powstańców.

Zagłęb. '} Dąbrowskie także wspomagało Ślązaków 
walkach 1919-1921. Przed I wojną światową stosunki po­
między Ślązakami a Zagłębiakami układały się całkiem 
poprawnie. Granica, jaka rozdzielała ich przed I wojna 
światową, nie przeszkadzała we wzajemnym komuni­
kowani a. Ślązacy kupowali tańsze towary żywnościowe 
w Zagłębiu, Zagłębiacy przechodzili przez most w My­
słowicach, by zakupić po stronie pruskiej dobrej jakości 
towary przemysłowe, których w Zagłębiu nie było. W So­
snowcu działał Główny Komitet Opieki nad Uchodźcami.
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Miasta Będzin, Sosnowiec, Zawiercie wspomagały po­
wstańców finansowo. W celu uzupełnienia zapasów oraz 
zregenerowania sił oddziały powstańcze kierowały się do 
Sosnowca, gdzie działał szpital powstańczy.

Pomoc napływała także z Lublina, Piotrkowa i Łodzi. 
Nieodzowna była również pomoc z Warszawy. Spory 
udział w III powstaniu śląskim miała grupa piłsudczy- 
ków skupiona wokół Bogusława Miedzińskiego. Piłsud- 
czycy z don,ihowali grupę „Wschód”, której szefem sztabu 
był Michał Grażyński. Przeciwnik Wojciecha Korfantego, 
współorganizator buntu podczas powstania. Grażyński 
w przeciwieństwie do Korfantego nie chciał zaprzestawać 
walk, ale chciał walczyć aż do pełnego zwycięstwa. Co było 
nie możliwe. Liczne środowiska artystów oraz zakładane 
organizacje i fundacje wspierały finansowo powstańców.

Skąd wynikała pomoc udzielana Śląskowi? Nigdy nie 
była tak duża, jak w okresie powstań śląskich i plebiscytu. 
Górny Śląsk był ostatnią cegiełką dołożoną do budowy 
IIRP, aczkolwiek niepełną. Do Polski przyłączono region 
z innymi tradycjami, inną historią Region, który n ał do 
zaoferowania wiele. Utworzone w 1922 roku wojewódz­
two śląskie obejmowało obszar 1% ziem II RP. Wydobycie 
węgla, cynku, ołowiu, produkcja stali wynosiła w skali 
całego kraju od 75-99,7%. To oznacza, że II Rzeczpospolita 
bez Śląska nie znaczyłaby zbyt wiele na arenie m ędzy- 
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narodowej. Kłopoty gospodarcze byłyby o wiele większe. 
Nie możliwe byłoby utworzenie Centralnego Okręgu Prze­
mysłowego — ponieważ nie byłoby bazy surowcowej. Nie 
powstałby port w Gdyni, ponieważ nie istniałaby potrzeba 
eksportowania towarów (węgla) za granicę.

Agnieszka Chlebek



Rozdział II

W tej części naszej książki chciałabym przybliżyć 
postacie powstańców śląskich i ich rodzin. Odwie­

dziłam wielu potomków, którzy niekiedy niewiele pamię­
tają o swoim dzielnym przodku - śląskim powstańcu. 
Minęło już bowiem 90 lat. Dzii ici powstańc w pomarły, 
a wnukom pozostały pożółkłe zdjęcia i jakieś przekazy ich 
rodziców.

Charakterystyczne jest to, że powstańcy, których ktoś 
pamięta, nie byli skłonni do opowiadań, jak każdy, kto 
wiele widział i przeżył.

Poszukując informagi o naszych bohaterach, spotyka­
łam się z wielką życzliwością ze strony ich bhsk ch. Od­
wiedziłam wielu ludzi w Czarkowie, mogłam poznać dzieje 
rodzin od czasów powstań aż do nam współczesnych. Pod­
jęłam się tej roli, ponieważ chciałam oddać dług wdzięcz­
ności wobec naszych Czarkowskich bohaterów. Urodziłam 
się w Czarkowie, tu mieszka moja rodzina. Kiedy brat 
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Kazimierz, który od 46 lat mieszka w Warszawie, dowie­
dział się o inicjatywie nauczycieli naszej szkoły, zobowią­
zał się do wydania niniejszej książki, aby mieć swój wkład 
w tak szlachetnym dziele.

Ja, jako rodowita czarkowianka, wdzięczna jestem nie­
zmiernie koleżankom - nauczycielkom, choć bowiem same 
pochodzą z innych miejscowości, pragną ocalić pozostałe 
jeszcze wspomnienia o naszych śląskich powstańcach.

Tak wiele mówi się o powstańcach warszawskich, tak 
wiele można o nich przeczytać w różnych książkach. My, 
tutej i nauczyciele, pragniemy, aby nasza młodzież dowie­
dz iła sie czegoś więcej o powstaniach śląskich, o bohater- «
skim zr> wie młodych wówczas chłopców z Czarkowa.

Władze Gr ny już dawno doceniły ich wkład w dzieło 
przyłączenia Śląska do Polski, nadając głównej ulicy 
w Czarkowie nazwę Powst mców Śląskich.

Wielu ludzi wyprowadza się z Czarkowa, ale jest też 
wielu takich, którzy u nas się zamieszkali. Ta książka, ma 
służyć więc nie tylko rodowitym czarkowianom, ale także 
tym, którzy zdecydowali się należeć do tej społeczności.

Chciałabym, aby każdy mieszkaniec naszej wsi miał 
poczucie dumy, że właśnie tu mieszka.
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Rozdział ten poświęcony jest przybliżeniu sylwetek 
powstańców śląskich z Czarkowa oraz ich rodzin.

Uzyskane informacje pochodzą ze wspomnień naj­
bliższych.

Pierwszą ważną postacią, która odegrała ogromną 
rolę w naszej lokalnej historii jest niewątpliwie pan Jan 
Liszka.

Jan Liszka.

Pan Jan Liszka urodził 
się w 1898 roku w Paprockiej 
Hucie koło Tychów.

Jego żoną była pani Julia, 
z domu Biolik, siostra innego 
powstańca — Józefa. Biolika.

Mieli trzech synów: Hen­
ryka, Jana i Jerzego.

Jan Liszka brał czynny 
udział we wszystkich trzech 
Powstaniach Śląskich. Za 
swoje zasługi otrzymał 

odznaczenia państwowe. Dosłużył się stopnia oficer­
skiego. Był niekwestionowanym przywódcą powstańców 
z Czarkowa.
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7UL8Ł DZIAŁACZE
1 POWSTANIACH SUSKICH 

I W SOP

W mlodużci byl Kórnikiem, a później

powstania Jiqskiego należał do słynne­
go chlcpsko-robotniczego oddziału ko­
synierów. który w Paprocanach Cdobyi 
baterię niemieckiej artylerii palowej i 
wziął do niewoli kilkudziesięciu tolnle-

Do najbardziej zasłużonych wetera­
nów powstań iląskich z powiatu 
pszczyńskiego należy ko). J»n Liszka 
emerytowany kierownik Banku Ludo-

ud2l.il w II i III powstaniu. Zn zasłu­
gi powstańcze odznaczono go niedawno 
Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia 
Potoki

Członkowie Banku Ludowego w 
Pszczynie znają ko jako długoletniego 
ofiarnego kierownika tej placówki spół­

dzielczej. Co prawda ze wsględu na 
wiek (73 lata) kol Jan Liszka nie spra­
wuje już funkcji kierowniku, ule nndal 
udzielą się społecznic. Aktywnie diialal 
jako członek Rady SOP. 14 maja wy­
brano go do Zarządu. I znowu stoi 
przed nim, jako członkiem Zarządu, 
niełatwe gadanie społeczne. Trzeba za­
biegnę o usprawnienie w SOP dzialal- 
noiei kr«Vtowej. która ostatnio nie je« 
zadowalając-

Na okładce tego numeru ..Poradnika” 
zamieszczamy (otograftę przedstawiają­
cą Juna Liszkę (pierwszy r, lewej) oraz 
dwóch innych weteranów powitań flą- 
sklch: 17-letniego Janc Szlspę I IS-let- 
nleito Jana Żelazo. Wszyscy trzej w ro­
ku bieżącym otrzymali za udział w po­
wstaniach stopnic oficerskie orus wy­
sokie odznaczenia państwowe.

SSSSEnt9SSSSSSSSSSt9SSSKG^BS

spodyni żaliła się na— własnego męża. 
te ogromnie zaniedba! gospodarstwo — 
nlegdyż jedno z przodujących w chowie 
trzody.

A więc były ni naradzie sprzwy ao- 
pasnkJe I nleaopasnkl«. Powiedzieć 
moins, ie Jedne i drugie ilustrują au­
tentycznie żywy kontakt naszej spói- 
dzielcsoócl ae walą. Czy Jednak narada 
■pełniła nadzieje jej organizatorów?

Na pewno większy byłby pożytek, 
gdyby naradę lepiej przygotowano. 
Kontakt z młodymi przedstawicielami 
wsi byłby znacznie żywszy. gdyby mło­
dzi zcchclell więcej mówić. A osiągnąć 
to. Sądzę, można nie tylko serdecznym 
zachęceniem do zabierania głosu, co Z 
wielkim wdziękiem czyniła prowadząca 
spotkanie członkini Bady nlegustawic- 
klej SOP, lecz także — i chyba sku­
teczniej — podsunięciem (Jui nawet 
w zip mmc ulach) pewnych zagadnień 
do dyskitsj*. Rzecz jasno — bez ogranl-

Ff-ŻBIETA TADEUSMK

W czasach przedwojennych i powojennych pomagał 
załatwiać wszelkie sprawy urzędowe. Pan Jan Liszka był 
człowiekiem oczytanym i bardzo energicznym. Z relacji pani 
Stanisławy, synowej, żony syna, także Jana, wynika, że 
dzięki niemu w Czarkowie tuż po wojnie pojawiła się linia 
energetyczna. Zabiegał już wtedy o doprowadzenie gazu do 
naszej wsi. Przyczynił się do powstania leśniczówki, a tym 
samym stanów ska leśniczego. Dzięki jego staraniom po­
wstała w Czarkowie szkoła, nowoczesna jak na ówczesne 

ud2l.il


41

czasy. Wraz z wojewodą katowickim panem Grażyńskim 
uczestniczył w jej uroczystym otwarciu, o czym można 
przeczytać w książce „Czarków dawniej i dziś”.

W uznaniu zasług miał okazję uczestniczyć w uro­
czystym spotkaniu z Józefem Korfantym na zamku 
w Pszczynie.

Przez wiele lat po wojnie był znaną postacią z życia 
politycznego i społecznego w powiecie i w województwie. 
Był prezesem Gminnej Spółdzielni w Pszczynie, a następ­
nie współzałożycielem Banku Spółdzielczego.
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To dzięki panu Liszce w 1958 roku z zaadoptowanego 
budynku państwa Wałeckich powstał kościół w Czarkowie.

Pan Jan Liszka był społecznikiem i człowiekiem 
czynu. Założona przez niego piekarnia funkcjonuje do dziś. 
Nadal należy do rodziny. Zmarł w 1983.

Obecnie w Czarkowie mieszka synowa Stanisława, 
żona zmarłego syna, także Jana z wnukami — Mirosławem 
i Stanisławem oraz wnuczka — pani Maria Wójcik, córka 
Jerzego. Dzięki uprzejmości obu pań przekazuję zacho­
wane wspomnienia.

Ślub syna Jana.
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Dla mnie najważniejszą postacią 
jst mój dziadek — Jan Lek ..

W moim domu dużo rozmawiało 
się o przodkach. Mam ten zaszczyt 
należeć do rodziny, w której dziad­
kowie moi a ojcowie moich rodziców 
brali czynny udział w trzech zrywach 
powstańczych.

Zachowały się ich zdjęcia, a nawet 
dokumenty poświadczające ich udział.

Jan Leki.

Z a w w 1 a d c z e r> 1 e

Ninleinzw zaświadczamy, áe L e k 1 Jan urodzony finis 25 IV 

190 ir. w Starej-'-»sl <?yn Andrzeja 1 Franciszki z Włóczków obecnie 

ranieszktóv w Czarkowle pow. Pszczyna, ferai czynny udział • III. 

powstaniu S1W od dnia 3-go maja I921r, do dnia 23 czerwca X921r. 

w T.konpańji II. pułk Pszczyn ski, wyin był dzielnym bojowniki era 

* —szelki pnwiežoue jemu czynności wykonywał sumienni a..

Własnoręczność podpisu 

^vlcrcza àiç nfnlej&zom

Stara-Wleß,dnia 24 marca IPSfir.

były dcw,7.krmp.II.pułk

Pszczyna,dnia 24 marca X936r.

były szerzeni stabcwy w 7.kemp

II.pułku Pszczyńskiego

bu cez Fraaciezek/

Ojciec mojego taty jako 18 letí młodzieniec włączył 
się do walk już w I Powstaniu w 1919 roku.

K 4
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Jan Leki zmarł w 1961 roku, nie miałam okazji go za­
pamiętać. Mój tata Franciszek (zm. w 1997 roku) był naj­
starszym synem dziadka. Dziadek miał trzech synów - był 
jeszcze Józef ( zm. 1979 r.), Stanisław (zm. w 1991 r.) oraz 
dwie córki Maria (zm. W 2000 r.) i Anna. Tata, zwłaszcza 
pod koniec swojego życia, często wracał w swych wspo­
mnieniach o ojcu, czyli o moim dziadku.. Dziś już więcej 
się nie dowiem, a tak wiele pozostało jeszcze pytań...

Pamiętam, że kiedy opowiadał o dawnych dziejach, 
wspominając niektórych ludzi z Czarkowa, mawiał: „a ten 
jest w porządku, bo to był powstaniec.”

Byli powstańcy wspierali się, pomagali sobie wzajem­
nie, przyjaźnili, a nawet ich dzieci często się pobierały.



45

Tak samo zachowywały się ich dzieci. Tata miał kolegów, 
synów powstańców. Często padały nazwiska — Czysz, 
Kokot, Miczek, Klimek.

Opowiadał o losach tych ludzi w czasie II wojny świa­
towej.

Mój dziadek w środku na przymusowych robotach.

Mój dziadek został zabrany do niemieckiego wojska, 
nie jako żołnierz. Ubrany został w mundur niemiecki, 
lecz bez pagonów i dystynkcji. Szedł w pierwszym szeregu 
z innymi Polakami jako żywa tarcza. W ten sposób ginęli 
Polacy z rąk innych żołnierzy.

W czasie wojny dziadek trafił do transportu ludzi 
wiezionych do pracy w Górach Sowich, gdzie istniała 
tajna fabryka pocisków o zwiększonym zasięgu działania.
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Po drodze, kiedy pociąg się zatrzymywał, mieszkańcy 
ostrzegali ich, że stamtąd nikt nie wraca. Dziadek miał 
szczęście - udało mu się zbiec. Przebywał gdzieś na tere­
nach wschodnich. Jednak Niemcy w odwecie przyszli po 
mojego tatę, czyli po najstarszego syna, który w wieku 
17 lat trafił na roboty. Pracował przy budowie torów kole­
jowych w okolicach Gliwic. Tam też poznał moją mamę.

W czasach okupacji los powstańców i ich rodzin był 
trudny. Ludzie ci otrzymali status obywateli IV katego­
rii, którym nie przysługiwał kontyngent żywnościowy, 
a także nie mogli zawierać małżeństw. Byli pod specjal­
nym nadzorem. Babcia, aby wyżywić dzieci, ciężko praco­
wała u gospodarzy. Tak samo rodzeństwo mojego ojca.

Od lewej: Franciszek Leki z matką Julią i ojcem Janem.

j
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Po ogłoszeniu kapitulacji Niemiec dziadek wrócił do 
domu. Należał do dętej orkiestry powiatowej w Pszczynie. 
Pracował na kolei.

Przygotowując się do pisania tych wspomnień, 
opierałam się na dokumentach, które zachowały się 
w naszej rodzinie. Pieczę nad nimi sprawuje mój brat 
Jerzy, nasz rodzinny kronikarz i strażnik domowego 
archiwum.

O panu Ludwiku Szmicie roz­
mawiałam z państwem Eugenią i Mi­
rosławem Grzechnikami, wszystkie­
mu przysłuchiwał się Adaś, prawnuk 
pana Ludwika. Pani Eugenia jest naj­
starszą wnuczką naszego powstańca 
i to dzięki niej ujrzały światło dzienne 
cenne pamiątki po dziadku. Znalazła 
pożółkłe zdjęcia swojego dziadka, któ­
rego nigdy nie miała okazji poznać, 
gdyż zmarł w 1945 roku.

Ludwik Schmidt.

■j

Więcej dokumentów rodzina nie posiada, ponieważ 
w momencie wkroczenia wojsk niemieckich do Czarkowa, 
zostały zniszczone w obawie przed rozstrzelaniem.
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Pan Ludwik Szmidt urodził się w 1899 roku. Miał 
syna Józefa i córkę Hildegardę. Zachowało się zdjęcie 
w mundurze powstańczym.

Pan Ludwik stoi w trzecim rzędzie od dołu, jako drugi z prawej.

O swoim dziadku Pawle Urzoniu opowiadała 
wnuczka Aleksandra Kozik, najstarsza córka pani Cecylii 
Pryszcz. Pan Paweł urodził się w 1898 roku, a zmarł 
w 1978. Miał dwóch synów: Pawła i Huberta oraz trzy 
córki: Cecylię, Elżbietę i Marię.
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Pan Paweł po prawej strunie.

Franciszek Malcharek urodził się w 1895 roku, jak 
opowiadała wnuczka Róża Kijok. Pan Franciszek miał dwie 
córki: Helenę, która zmarła mając niespełna 4 lata oraz 
Łucję, mamę pani Róży. Po wojnie pan Franciszek praco­
wał w hucie Baildon w Katowicach. Zmarł w 1977 roku.

Jan Gołek urodził się w 1902 roku. Po ukończeniu 
szkoły ludowej rozpoczął w 1916 roku naukę w zawodzie 
murarza. W marcu 1920 roku zaprzysiężony w POW Gór- 
nego Śląska, brał czynny udział w polskiej akcji plebiscy- 
towej, w ochronie polskich wieców i rozbijaniu niemieckich 
bojówek oraz w kolportażu materiałów propagandowych.
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W III powstaniu walczył w 7 kompanii Jana Grzechnika, 
w baonie Feliksa Hermana. Uczestniczył w zdobywaniu 
Pszczyny, a następnie w walkach pod Górą Świętej Anny.

W okresie międzywojennym pan Gołek pracował jako 
murarz w okolicach Katowic. W 1939 roku został wywie­
ziony na roboty przymusowe do Nachterstadt, w Saksonii.

Pan Jan Gołek - pierwszy z lewej strony.

Po wyzwoleniu pracował przy budowie kopalni 
„Kościuszko” w Jaworznie, gdzie był zatrudniony do 1964 
roku. Od 1965 roku był członkiem ZBOWiD-u. Miał trzech 
synów: Roberta, Teofila i Józefa oraz córkę Annę. Wiele 
wspomnień i zdjęć przekazała mi Urszula Smolarek, naj­
starsza wnuczka. Za swoje zasługi pan Jan otrzymał me­
dal powstańczy.

Przed wcjn<| budował naszą szkołę, a po wojnie wymu­
rował wiele domów w Czarko wie. Zmarł w 1987 roku.



Państwo Gołkowie siedzą po stronie Pana Młodego.

O Ludwiku Klimek opowiedziała mi pani Urszula 
Chudek, żona wnuka Janusza.

*
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Pan Ludwik urodził się w 1900 roku. Miał synów: 
Józefa i Roberta oraz córkę Helenę. Pracował w kopalni 
KWK Katowice. Na emeryturze był przez wiele lat kościel­
nym w naszej parafii. Zmarł w 1982 roku.

Jan Patyk urodził 
się w 1899 roku. Pochodził 
z Kluczborka. W Czarkowie 
poznał swoją żonę z domu 
Pękała. Miał czterech synów: 
Jana, Franciszka, Edwarda 
i Eugeniusza oraz dwie córki: 
Marię i Cecylię. Przez całe ży­
cie trudnił się murarstwem. 
Jak opowiadała mi wnucz­
ka pana Jana, przygarniał 
pod swój dach rodziny, które 
nie miały gdzie się podziać.

Zmarł w 1988 roku. Zdjęcie przekazała mi synowa - pani 
Róża Patyk. ,

O swoim ojcu Ludwiku Chudku opowiadał mi syn 
Antoni. Od niego otrzymałam starannie przechowywany 
portret rodziców. Pan Antoni dla naszej sprawy wyjął go 
z ram i przekazał ęam pamiątkę.

Jan Patyk
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i

Pan Ludwik Chudek urodził się w 19C0 roku. Ożenił 
z Zuzanną Sporą. Miął czterech synów: Romana, Her- <•
mana, Ludwika ’ Antoniego oraz dwie córki. Bronisławę 
i Teresę.

y

Państwo Chudkowie po stronie Pana Młodegi
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W czasie wojny, jak wielu byłych powstańców, wywie­
ziony został na roboty do Niemiec. Wiele pamiątek nie­
stety przepadło, między innymi Krzyż Zasługi. Po wojnie 
pracował w hucie jako biały murarz, czyli człowiek sta­
wiający piece martenowskie. Zmarł w 1977 roku.

Józef Biolik urodził się 
27.01.1897 roku. Brał udział we 
trzech powstaniach śląskich. Zo­
stał odznaczony medalami, które 
wręczano zasłużonym powstańcom 
w Katowicach.

Do 1919 roku pracował w firmie 
Klimanka w Mikołowie. W latach
1919-1922 w kopalni Boerschate, Józef Biolik.

później Boże Daiy w Kostuchnie.
W III powstaniu był wartownikiem w kompanii Pawła 
Mrożka. Służbę pełnił w Czarkowie.

W latach 1922-1924 pracował w kopalni Wieczorek, 
potem w firmie budowlanej w Chorzowie.

W czasie okupacji skonfiskowano mu majątek, a on 
pracował jako murarz w Bytomiu. Po wyzwoleniu, do 1957 
roku, pracował w przemyśle węglowym.
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W okresie międzywojennym był członkiem ZOKZ, 
a od 1971 roku - ZBoWiD-u. Miał dwóch synów: Józefa 
i Ryszarda oraz trzy córki: Marię (obecnie Cepok), Emilię 
(obecnie Michalska), Wandę (obecnie Trójca). Syn Ryszard 
walczył w armii gen. Andersa i poległ śmiercią bohatera 
pod Monte Casino.

Przed wojną pan Józef jako murarz pracował przy 
budowie szkoły w Czarkowie, a kiedy adoptowano budy­
nek państwa Wałeckich, był jednym z budowniczych na­
szego kościoła.

Zmarł 2.06.1977 r. Zdjęcia i wspomnienia przekazała 
mi prawnuczka, pani Barbara Rozmus, a przysłuchiwał 
się praprawnuczek Kamil.
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O swoim ojcu Janie Folku opowiedziała pani Gerda 
Pastuszka. Jan Folek urodził się 5.04.1900 roku.

Uczestnik III powstania. Walczył w kompanii Jana 
Grzechnika, w Pułku Pszczyńskim pod Górą Świętej Anny. 
W czasie okupacji wywieziony na przymusowe roboty do 
Kassel.

Odznaczony został trzema medalami za zasługi w wal­
kach powstańczych.

P^zez 40 lat pracował w hucie „Ferrum” w Katowicach. 
Jego dziećmi byli: Gerda, której imię musiano zmienić na 
Maria, gdyż w czasach powojennych to imię należało do 
imion nieir ech ch, Stefania, Klara, Marta i Jan. Jako cie­
kawostkę dodam, że gdyby rodzice — państwo Folkowie nie 
zgodzili się na zn anę imienia córki, pan Folek straciłby 
pracę.

Od 1962 roku był członkiem ZBOWiD-u. Zmarł 
7.10.1979 roku.
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Pan Jan Folek stoi szósty od prawej.
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Pan Józef Stanieczek 

Józef Stanieczek.

urodził się w 1902 roku, zmarł 
w 1981.

Miał sześcioro dzieci: 
Annę, Helenę, Marię, Łucję, 
Jana i Różę. Po wojnie był ko­
lejarzem.

O swoim dziadku opowia­
dała mi wnuczka, pani Janina 
Pojda, z domu Wilk.

Jan Żydzik urodził 
się 12 ęzerwca 1892 roku 
w Pszczynie. Nie miał własnych 
dzieci. Przyjął na wychowanie 
syna siostry swojej żony.

Zachowały się tylko zdję­
cia, które udostępniła in pani 
Marta Giel, synowa pana 
Jana. Pan Jan zmarł w 1977
roku.
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Państwo Żydzikowie siedzą po stronie pana młodego.

Dzięki pani Grażynie Waleczek, prawnuczce pana
Jana Kurzycy, dotarłam do pani Krystyny Załuckiej, 
wnuczki naszego powstańca. Od niej otrzymałam zdjęcia 
i usłyszałam wspomnienia o swoim dziadku.

Pan Jan Kurzyca po­
chodził z Brzeźc. Urodził się 
7 października 1894 roku. 
W latach 1910-1920 był hutn • 
kiem w Bismarckhutte, obec­
nie huta Batory.

Pierwszy z lewej strony stoi 
pan Jan Kurzyca, z prawej strony pan 

Ludwik Szmidt. IV środku 
prawdopodobnie pan Jan Żelazo.
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W czasie III powstania walczył w 7 kompanii Jana 
Grzechnika na froncie pod Górą Świętej Anny.

W latach 1921-1939 pracował w kopalni „Wujek”.

Pan Jan ożenił się w Czarkowie, z Zofią, z domu Pa­
stuszka. W czasie powstań Kurzycowie mieszkali u pań­
stwa Patyków. Mieli trzy córki: Zofię, Bronisławę i Ana­
stazję. Pani Anastazja wyszła za mąż za pana Jędrzejka.

Państwo Zofia i Jan Kurzycowie 
z wnukiem.

Grażyna jest jej wnuczką. W czasie okupacji pan Jan 
wywieziony został do kopalni Concordia w głąb Niemiec. 
Po wojnie przez długie lata pracował w hucie Ferrum
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w Katowicach. Od 1960 roku był członkiem ZBOWiD-u. 
Zmarł 10.12.1977 roku.

Jan Ryś urodził się 23.08.1902 
roku. Pracował w kopalni. Na prze- 
łor e maja i czerwca 1921 wraz 
z całą zmianą, po szychcie, poszli do 
powstania. Pod Górą Świętej Anny 
spędził prawie miesiąc.

Za udział w powstaniu cała ro­
dzina była represjonowana w czasie 
II wojny światowej. Za niepodpi- 
sanie niemieckiej listy lojalnościo- 
wej nie otrzymywał dodatku rodzinnego i znalazł się na 
liście do wywiezienia do Oświęcimia. W 1940 roku dom 
rodziny państwa Ryś został opieczętowany przez niemiec­
kiego urzędnika. Aby w nim dalej mogli mieszkać, musieli 
płacić czynsz.

Po wojnie pan Ryś pracował jako porządkowy, 
a później jako policjant. Za pomoc przy budowie kościoła 
w Czarkowie popadł w konflikt z komendantem i prze­
niesiono go do pracy w policji w Tychach. W czasie jednej 
z interwencji został ranny i przeniesiony na emeryturę. 
Przez długie lata pełr l w Czarkowi funkcję sołtysa. 
Zmarł 25.07.1969 roku.
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Państwo Teresa i Jan Rysiowie mieli 11 dzieci: Anto­
niego, Gertrudę, Bronisławę, Teresę, Floriana, Zygmunta, 
Jana, Stanisława, Stefana, Józefa, Elżbietę.

Zdjęcie ślubne państwa Ryś.

Franciszek Czysz urodził się w 1901 roku w Starej 
Wsi. Od 6.V.1919 roku członek POW Górnego Śląska brał 
udział w I i III powstaniu. W czasie walk w I powstaniu 
został aresztowany i osadzony w więzieniu w Pszczynie. 
Wypuszczony na mocy amnestii w połowie października 
tegoż roku. Po zwolnieniu przekroczył granicę i ochotniczo 
wstąpił do Wojska Polskiego. Rozpoczął służbę w I Pułku 
Strzelców Bytomskich i z tej jednostki wyruszył na 
III powstanie w rejon Góry Sw. Anny. Po powstaniu do 
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Pan Franciszek pierwszy z lewej.

1939 roku był zatrudniony w tartaku w Kobiórze. W tym 
czasie był członkiem ZPŚL i PPS. W 1939 roku został wy­
wieziony do Legnicy na przymusowe roboty, gdzie uległ 
wypadkowi i wrócił do domu. Bezpośrednio po wyzwoleniu 
Pszczyny, w lutym 1945 roku, został funkcjonariuszem 
MO. Od września 1946 roku pracował na kolei w Katowi­
cach a następnie do 1963 roku w gospodarstwie pomocni­
czym Technikum Rolniczego w Pszczynie. Od 1966 roku 
należał do ZBOWiD-u.

Pamiątki udostępniła mi wnuczka pana Franciszka
- Helena Nowok oraz prawnuczka Sylwia
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Kokot Ludwik urodził się w 1899 roku w Czarko- 
wie. W 1919 roku zaprzysiężony w POW Górnego Śląska. 
W okresie I powstania walczył z Grenzschutzem w Pszczy­
nie, a w powstaniu w 7 kompanii Jana Grzechnika, na 
fnoncie pod Górą Świętej Anny.

W czasie okupacji wywieziony na roboty przymusowe 
do kopalni Nachterstadt, w Saksonii. Po wyzwoleniu pra­
cował w hucie Ferrum w Katowicach. Od 1967 roku był 
członkiem ZBOWiD-u.

Pamiątki udostępniła wnuczka pana Franciszka - 
Helena Nowok oraz prawnuczka Sylwia.

Pan Ludwik pierwszy z lewej.
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Grzegorz Ryguła urodził się w 1896 roku w Czar- 
kowie. W 1914 roku powołany został do wojska niemiec­
kiego. W 1916 roku podczas walk pod Arras we Francji 
dostał się do niewoli angielskiej, z której powrócił w 1919 
roku.

W 1920 roku został zaprzysiężony w POW Górnego 
Śląska. W czasie kampanii plebiscytowej pracował w po­
wiatowym Komitecie Plebiscytowym w Pszczynie.

Uczestniczył w II powstaniu śląskim. W III powstaniu 
walczył w kompanii Jana Grzechnika pod Górą Świętej 
Anny.
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Wiele pamiątek po swoim wielkim ojcu przechowuje 
syn Zygmunt.

W okresie międzywojennym pracował na PKP. 
Od 1922 do 1939 roku członek ZOKZ, PZZ.W latach 
1941-1943 wywieziony na roboty do Niemiec. Po wojnie 
wrócił do pracy na PKP, gdzie pracował do 1961 roku. 
Od 1958 roku był członkiem ZBOWiD-u. Odznaczony 
Krzyżem na Śląskiej Wstędze Waleczności i Zasługi oraz 
Śląskim Krzyżem Powstańczym.
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Paweł Miczek urodzi się 8.01.1875 roku.

Pan Paweł Miczek siedzi drugi z lewej strony.

Paweł Słowik z najmłodszym 
bratem przyrodnim Feliksem 
Miczkiem.
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Z pierwszą żoną miał pięcioro dzieci: Annę, Marię, 
Gertrudę, Józefa i Ludwika, natomiast z drugą żoną - 
Marią - czworo: Lucję, Elżbietę, Martę, Feliksa. Pani 
Maria miała też z pierwszego małżeństwa syna Pawła 
Słowika. Zmarł 5.11.1954 roku. O swoim teściu opowia­
dała mi pani Klara Miczek, żona pana Feliksa.

Józef Żemła urodził się w 1893 roku. Miał ośmioro 
dzieci: Józef, Gertruda, Teresa, Helena, Matylda, Stefa­
nia, Maria, Krystyna. Zmarł 22.07.1974 roku.

Rok 1949. Państwo Maria i Józef Żemła z dziećmi i wnukami. 
Ślub córki Marii z Pawłem Kokotem oraz córki Matyldy 
z Augustynem Kanią. Od lewej stoją: córka Gertruda 
z mężem Józefem Kanią, Teresa, wdowa po mężu, który 
zginął pod Charkowem, syn Józef z żoną Anną i synem 
Janem, córka Helena z mężem Augustynem Czarneckim, 
córka Stefania z mężem Władysławem Kałamałą. 
Zdjęcie z archiwum p. Urszuli Sodzawiczny.
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Państwo Żemła z rodziną.

Pan Józef z żoną
Zdjęcie z archiwum p. Haliny C~embor.
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Pan Józef siedzi z lewej.
Zdjęcia z archiwum p. Haliny Czembor.

Wiele wspomnień o swoim dziadku przekazała mi 
pani Urszula Sodzawiczny. Jak się dowiedziałam, pan 
Józef przed wojną pracował jako sekretarz w gmińnej 
izbie. Wójtem był wówczas Jan Liszka. Kiedy rozpoczęła 
się II wojna światowa, pewna kobieta powiadomiła go, 
że jest wydany na niego nakaz aresztowania. Dzięki tej 
wiadomości udało mu się uciec i ukrywał się pod Oświę­
cimiem. Kiedy niebezpieczeństwo minęło, wrócił. Jednak 
nie na długo. Niemcy oskarżyli powstańców o ostrzela­
nie ich żołnierzy z kościoła Świętej Jadwigi w Pszczynie. 
Wielu powstańców rozstrzelano, a inni zostali areszto­
wani, wśród nich także pan Józef. Znalazł się na liście 
przeznaczonych do rozstrzelania. Żona pana Józefa - 
Maria jeździła i prosiła o uwolnienie męża. Z pomocą 
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przyszedł Edward Wiktorczyk, który pomógł uratować 
przed śmiercią pana Żemłę.

Po wojnie pan Józef pracował jako kasjer w składzie 
opałowym w Pszczynie, potem jako murarz, a na emery­
turze był stróżem nocnym. Żona pana Józefa była jedyną 
w Czarkowie krawcową, która szyła śląskie stroje: pliso­
wane spódnice, żakiety, fartuchy. Jej córka, też Maria, 
przejęła tę umiejętność.

Augustyn Malcharek urodził się 2.03.1900 roku 
w Czarkowie. W 1915 roku podjął pracę w hucie Ferrum 
w Katowicach. W 1918 roku został wzięty do niemieckiego 
wojska, do pułku artylerii ciężkiej w Grudziądzu. Zwol­
niony w 1918 roku. Był członkiem Towarzystwa Gimna­
stycznego „Sokół” w Czarkowie od założenia, tzn. od 1920 
roku. W 1921 roku brał czynny udział w III powstaniu 
śląskim, w 7 kompanii 2 pułku pszczyńskiego pod do­
wództwem Jana Grzechnika. Walczył pod Górą Świętej 
Anny. Po powstaniu powrócił do pracy w hucie „Marta”, 
skąd zwolniony został ze względu na redukcję. W 1929 
roku zawarł ślub z Elżbietą, z domu Wygrabek, z którą 
miał dwie córki: Urszulę, po mężu Szczotka oraz Marię,po 
mężu Gąsior.
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^ažwladczente

Niniejszym zaświadczam, ie p, a 1 cha rek Augustyn 

ur. dnia 22. marca I900r. w Szarkowie pow.Pszczyna, obecnie 

zamieszkały w Paski, brał czynny udział to TH powstaniu śł. 

w PPP ko"P. 2 pułk pszczyński od 2.V. do 26-V1. 1921r. 

u wałkach frontowych.

Dokument poświadczający udział pana Augustyna 
w III powstaniu śląskim.
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Pan Augustyn Malcharek zmarł 24.04.1974 roku.

Wspomnienia o swoim dziadku przekazała wnuczka, 
pani Henryka Ryś.

O panu Ludwiku Kani przekazała wspomnienie 
wnuczka Halina Czembor, córka pana Augustyna.

Państwo Kaniowie mieli siedmiu synów: Ludwika, 
Grzegorza, Alojzego, którzy zginęli w II wojnie światowej, 
Józefa, Augustyna, Roberta, Michała oraz córkę Annę.
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Maciej Czembor urodził się w Czarkowie 15.11.1902 
roku. Jako 19 - letni chłopak brał udział w III powstaniu 
śląskim. Ożenił się z Franciszką.

i

Miał dwie córki: Monikę i Reginę oraz dwóch synów: 
Ryszarda i Teofila.

To właśnie od pana Teofila i jego żony otrzymałam 
zdjęcie i spisałam zachowane wspomnienia o panu Ma­
cieju. Przed wojną nasz powstaniec pracował na kopalni 
Katowice. Tam uległ ciężkiemu wypadkowi, po którym po­
zostały bardzo rozległe blizny na twarzy.

W czasie wojny rodzina miała IV kategorię, czyli 
wszyscy żyli w ciągłym strachu przed wywózką do obozu 



78 WSPOMNIENIA O POWST J ICACH Z CZARKOWA

w Oświęcimiu. Po wojnie mieszkał wraz z rodziną w Pia­
sku. Pan Maciej pracował w kopalni do 1962 roku. Zmarł 
7.1.1970 roku.

Pan Franciszek Rozmus urodził się w 1901 roku, 
a zmarł w 1987 roku. Obecnie w Czarkowie mieszka córka 
Zofia oraz wnuczka Aniela z rodziną. Pan Franciszek brał 
udział w III powstaniu śląskim. Rodzina nie posiada żad­
nych pamiątek z tamtych czasów. Jak już wspomniałam, 
w czasie wojny rodziny pozbywały się wszelkich dokumen­
tów. aby uj '.knąć represji ze strony okupanta.

Z Czarkowa wywodzi s ; także Jerzy Skrzypiec. 
Urodzony w 1897 roku. Jak podaje Encyklopedia Po­
wstań Śląsk’ eh, w latach 1913-1916 pracował w cegielni 
w Starej Wsi. W latach 1916-1918 w szeregach armii 
niemieckiej. Podczas III powstania walczył w kompa­
nii Jana Grzechnika na froncie pod Górą Świętej Anny. 
W latach 1919-1922 pracował jako górnik w Kotuchnie. 
W okresie okupacji był zatrudniony przy budowie torów 
w Czarnolesiu, następnie w kopalni. W czasie wojny pań­
stwo Skrzypcowie ryzykując życie, ukrywali uciekinierkę 
żydowską zbiegłą z transportu oświęcimskiego, za co po 
wojnie odznaczeni medalem Sprawiedliwy Wśród Naro­
dów Świata. Medal ten przyznawany jest przez państwo 



Izrael wielkim ludziom ratującym życie ludności pocho­
dzenia żydowskiego.

W latach 1945-1957 pracował na PKP. Został odzna­
czony Śląskim Krzyżem Powstańczym oraz Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski.

W Czarkowie mieszka obecnie wnuk pana Jerzego 
z rodziną - pan Stefan Podbioł.

» ■ f .





Pozostałe zdjęcia przekazane 
przez rodziny powstańców

Pan Józef Biolik.
Zdjęcie z archiwum pani Barbary Rozmus.
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Państwo Kurzycowie z córkami. Zdjęcie z archiwum p. Załuckiej.

Na zdjęciu rodziny rozpoznały niektórych powstańców: 
Jan Leki - pierwszy z lewej w II rzędzie 
Maciej Czembor- pierwszy z prawej w II rzędzie 
Jan Uszka - w I rzędzie w kapeluszu 
Józef Żemła - drugi z prawej w I rzędzie 
Józef Szmidt - drugi z prawej w III rzędzie 
Jan Kurzyca - trzeci z lewej w III rzędzie.
Zdjęcie z archiwum p. U. Sodzawiczny.

A
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Państwo Żemła na ślubie córki Marii Pawła Kokotów. 
Zdjęcie z archiwum p. U Sodzawiczny.

Nie są to na pewno wszystkie wspomnienia zacho­
wane o powstańcach z Czarkowa, ale to co udało się pozy­
skać, pragnę ocali p od zapomnienia. Zamiarem tej książki 
jest pozostawić ślad bohaterskiej postawy chłopców 
z Czarkowa i ich wkład w odzyskanie przynależności 
Śląska do Polski. Dziękuję wszystkim, z którymi miałam 
przyjemność rozmav ać, za życzliwość, zaangażowanie 
i nieocenioną pomoc w dotarciu do pamiątek pozostałych 
po powstańcach śląskich z Czarkowa.

Bronisława Machulec z domu Leki

' . * r
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Rozdział III

Od czerwca 1922 roku na Górny Śląsk wkraczało woj­
sko polskie na czele z generałem Szeptyckim który 

miał przejąć w imieniu Polski ziemie górnośląskie. Mię­
dzysojusznicza Komisja Rządząca i Plebiscytowa opusz­
czała po przeszło 2 latach rządzenia tereny plebiscytowe. 
Urzędy i gmachy publiczne przechodziły w ręce polskie. 
26 czerwca 1922 roku przed gmachem dyrekcp książ cej 
nastąpiło przekazanie władzy, która należała do komisji 
międzysojuszniczej, polskim władzom powiatowym i miej­
skim. Pierwszym starostą pszczyńskim został Franciszek 
Lerch, zaś burmistrzem Figna. Przejęcie władzy polskiej 
nastąpiło w Pszczynie 29 czerwca. Tego też dnia wkroczyło 
do miasta wojsko polskie. Na rynku wzniesiono bramę 
triumfalną. Cały rynek przyozdobiony był zielonymi ga­
łązkami i kwiatowymi girlandami. W oknach umieszczano 
polskie flagi.
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Wśród polskich działaczy narodowościowych obecny 
był Józef Rymer — pierwszy wojewoda śląski, Wojciech 
Korfanty - dyktator III powstania śląskiego, komisarz ple­
biscytowy, Stanisław Krzyżowski- komendant powiatowej 
Polskiej Organizacji Wojskowej oraz ksiądz prałat Kapica 
- krzewiciel polskości na Śląsku. Na rynku w Pszczynie 
ustawiono ołtarz połowy. Przed południem odprawiona 
została msza święta. Można było usłyszeć pieśni wyko­
nane przez polskie chóry. Odśpiewano między innymi 
„Rotę” Marii Konopnickiej. Stanisław Krzyżowski wręczył 
generałowi Szeptyckiemu karabin powstańczy oraz miecz 
przyozdobiony kwiatami jako symbol oddania zbrojnej siły 
powstańczej w ręce regularnego Wojska Polskiego.

Uroczystości czerwcowe nie mogłyby się odbyć bez 
udziału powstańców śląskich - oddanych bohaterów swo­
jej Małej Ojczyźnie oraz Polsce. Nastał upragniony dla 
większości mieszkańców powiatu pszczyńskiego czas, 
w którym oddali w plebiscycie głos za Polską.

Uroczystości przyłączenia Śląska do Polski odbywały 
się także w dwóch pozostałych miastach powiatu pszczyń­
skiego w Mikołowie i Bieruniu Starym23. Tam już obchody 
miały jednak charakter lokalny.

23 L. Musioł, Pszczyna, Monografja historyczna, Pszczyna 1936, s. 478-481;
J. Polak, Pszczyna 1922, Powrót Pszczyny do Polski.
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Powstańcy śląscy, w tym powstańcy pochodzący z te­
renów powiatu pszczyńskiego, zaczęli zrzeszać się w orga­
nizacjach kombatanckich. Na terenie ziemi pszczyńskiej 
tworzone były liczne koła tychże organizacji. W roku 1923 
powstał w Pszczynie Związek Hallerczyków, zrzeszający 
uczestników „błękitnej armii” Hallera. W latach 30-tych 
powstał Związek Peowiaków (Polskiej Organizacji Woj­
skowej). Jedną z najbardziej popularnych organizacji 
powstańczych był Związek Powstańców Śląskich. Orga­
nizacja założona przez Stanisława Krzyżowskiego i Alek­
sego Fizię, uległa ona rozpadowi po przewrocie majowym 
w 1926 roku. Związek Powstańców Śląskich wspierał od 
tego czasu obóz piłsudczykowsko-sanacyjny24, natomiast 
odłam tej organizacji - Związek Narodowy Powstańców 
i Byłych Żołnierzy, na czele ze Stanisławem Krzyżowskim, 
wspierał opozycję obozu piłsudczykowskiego, a mianowi- 4» 
cie chadecki obóz Korfantego.

24 Obóz piłsudczykowsko- sanacyjny - powstał w zasadzie w maju 1926 roku po 
przewrocie majowym, którego dokonał Józef Piłsudski. Obóz ten opierał się w wo­
jewództwie śląskim na organizacjach kombatanckich głównie Związku Powstań­
ców Śląskich. Głównym przedstawicielem obozu piłsudczykowsko- sanacyjnego 
w województwie śląskim był mianowany po przewrocie majowym wojewoda śląski 
Michał Grażyński.

Ze sprawozdania starosty pszczyńskiego dotyczące­
go polskich związków i stowarzyszeń (okres l.X. 1936-31. 
III.1937 roku) wynika, że najliczniejszą organizacją kom­
batancką w powiecie był Związek Powstańców Śląskich.
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Ciekawa wydaj e się dopiska do sprawozdania, w której 
zwraca się uwagę na fakt, że wielu powstańców i ich 
rodziny wspierała ruch korfantowski na Śląsku i należy się 
temu faktowi uważnie przyglądać. Wojciech Korfanty był 
bowiem przeciwnikiem Józefa Piłsudskiego i jego obozu. 
Na Górnym Śląsku Korfanty i jego obóz chadecki cieszyły 
się niesłychanym poparciem ludności. Aż do połowy lat 
30-tych obóz piłsudczykowski nie uzyskał przewagi w Sej­
mie Śląskim. Możliwe stało się to dopiero po wyemigrowa­
niu E irfantego do Czechosłowacji.

W powiecie pszczyńsk n działał także w okresie mię­
dzywojennym Związek Strzelecki oraz Związek Oficerów 
Rezerwy. Liczne były organizacje młodzieżowe skupiające 
młodzie:. żeńska męską. Przybudówkę Związku Powstań­
ców Śląskach stanowił Oddział Młodzieży Powstańczej. 
Orga: lizował kursy, zawody ping-ponga, kuligi, ale także 
zabawy dla młodzieży nienależącej do związku25.

26 Archiwum Państwowe w Katowicach oddział w Pszczynie (AP), zespół Starostwo 
Pszczyńskie 1922-1939, sygn. 58, k 26

26 AP Pszczyna, Starostwo Pszczyńskie 1922-1939, sygn. 58, k. 28.

Oddziały Młodzieży Powstańczej posiadały także 
w powiecie pszczyńskim aż 12 świetl :. Poza tą organi­
zacją istniały w powiecie Katolickie Stowarzyszenia Mło­
dzieży Żeńskiej oraz Katolickie Stowarzyszeni; i Młodzieży 
Męskiej. Swoje koła posiadały w Pszczynie i Mikołowie26.
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Organizacje te powstały przy udziale duchowieństwa. Kła­
dziono w nich jednak nacisk nie tylko na kwestie religijne. 
Coraz częściej członkowie wypowiadali się na tematy spo­
łeczno-polityczne, oczywiście zgodne z nauką społeczną 
kościoła. Przeciwwagą dla organizacji niemieckich ewan­
gelików miało być utworzone m.in. w 1933 roku Stowa­
rzyszenie Polskiej Młodzieży Ewangelickiej, które prężą e 
działało w powiecie pszczyńskim. Zajmowano się głównie 
odczytami i propagowaniem kultury polskiej27.

27 AP Pszczyna, Starostwo Pszczyńskie, sygn. 58, k. 29.

28 AP Pszczyna, Starostwo Pszczyńskie, sygn. 58, k. 29.

J r- ■ .MÍ

Nie można także pominąć roi harcerstwa. Już w 1923 
roku powstał Związek Harcerstwa Polskiego. Istotne jest, 
że powstawały hufce żeńskie i męskie.

Ze sprawozdania starosty z 1937 roku wynika, że w po­
wiecie pszczyńskim istniały dwie sekcje żeglarskie — jedna 
w Kobiórze, druga w Czarkowie28. W tej też miejscowości 
została założona pierwsza żeńska drv żyna harcerska.

Powiat pszczyński zaliczał się do najprężniej rozwi­
jających się Towarzystw Polek. Była to organizacja pro 
piłsudczykowska. Opozycję wobec niej stanowił Związek 
Katolickich Towarzystw Polek. Działania obu tych orga­
nizacji były bardzo podobne - krzewienie kultury polskiej, 
organizowanie odczytów, kursów np. krawieckich, szydeł­
kowania lub gotowania. Te ostatnie przeznaczone były dla 
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dziewcząt z Towarzystwa Młodych Polek. Organizacja ta 
powstała w 1933 r. w Pszczynie przy Towarzystwie Po­
lek, będąc jej niejakim uzupełnieniem. Dziewczyny uczyły 
się jak być dobrymi matkami i patriotkami. Poznawały 
kulturę polską, wyjeżdżając na wycieczki krajoznawcze. 
Przykładem może być zorganizowane dla czterech człon­
kiń z Towarzystwa Młodych Polek z powiatu pszczyńskie­
go wyjazdu do Lwowa. Członkinie organizowały także 
amatorskie przedstawienia teatralne, które w tym okresie 
były bardzo popularne. W 1938 roku takie przedstawienie 
powstało z næiatywy Katolickiego Stowarzyszenia Polek 
i Lij Katolickie; w Chełmie, w powieon pszczyńskim29.

29 AP Pszczyna. Starostwo Pszczyńskie, sygn. 86, k. 11.

30 AP, Pszczyna, Starostwo Pszczyńskie, sygn. 1,

Członkinie poszczególnych organizacji kobiecych 
z powiatu pszczyńskiego uczestniczyły także w uroczy­
stości ch świąt państwowych, które odbywały się najczę­
ściej na pszczyńsh m rynku. Pomiędzy poszczególnymi 
organizacjami dochodziło czasem do małych starć. Pod­
czas obchodów rocznicy wybuchu III powstania śląskiego 
Towarzystwo Polek i Zw |zek Katolickich Polek przez 
przypadek zajęły w pochodzie miejsce należące do człon­
kiń Towarzystwa Polek30. Na szczęcie w porę udało się 
załagodzić spór.
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Pomiędzy Towarzystwem Polek a Katolickim Towa­
rzystwem Polek dochodziło także do spięć o charakterze 
politycznym. Każda z tych organizacji wspierała bowiem 
inny obóz.

W powiecie pszczyńskim istniał także Związek Obro­
ny Kresów Zachodnich (ZOKZ), przekształcony w latach 
30-tych na Polski Związek Zachodni (PZZ). Celem organi­
zacji miało być krzewienie kultury i oświaty oraz „hamo­
wanie niemczyzny”. W 1928 roku koło ZOKZ w Pszczynie 
na rynku protestowało przeciwko postanowieniom Co- 
londera31, który wydał zakaz śpiewania na Śląsku Opol­
skim, który znajdował się w granicach Niemiec, „Roty” 
M. Konopnickiej. Ostatecznie kwestia została rozwiązania. 
W szkołach polskich możliwe było odśpiewywanie „Roty”.

W powiecie pszczyńskim funkcjonowało bardzo dużo 
's *organizacji społeczno-politycznych i kulturalnych, np. 

Stowarzyszenie Chórów Śląskich „Lutnia” i „Paderewski”, 
Towarzystwo Czytelni Ludowych. Ta organizacja, co roku 
przed obchodami rocznicy wybuchu III powstania śląskie­
go, sprzedawała naklejki iluminacyjne na okna33. Za pie­
niądze ze sprzedaży możliwe było zakupienie nowych ksią­
żek do bibliotek. W powiecie pszczyńskim istniały poza 
organizacjami polskimi 24 stowarzyszenia niemieckie.

............................... ......... .__  v
31 AP Pszczyna, Akta Miasta Pszczyny, sygn. 3081, k. 10

32 AP Pszczyna, Starostwo Pszczyńskie, sygn. 1.
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Lata międzywojenne umożliwiły rozwój poszczegól­
nych związków i zrzeszeń na Śląsku. Istnienie tych orga­
nizacji prowadzi do narodzenia się społeczeństwa obywa­
telskiego.

Znaczne wpływy w organizacjach, szczególnie kobie­
cych, miały nauczycielki. Przestały one istnieć w okresie 
okupacji niemieckiej.

Po II wojnie światowej stało się niemożliwe zakłada­
nie związków, o ile statut organizaq'i był niezgodny z obo­
wiązującą ideologią. Dopiero lata 90-te umożliwiły rozwój 
nowych organizacji.

Agnieszka Chlebek



»»Gdy gaśnie pamięć ludzka, 
dalej mówią kamienie...”

...mówią, że nie ma na świecie niczego, co mogłoby 
mieć większą wartość ponad życie człowieka. Nakazują 
upomnieć się o każde niesłusznie odebrane życie ...cho­
ciażby krzyżem, głazem, wierszem, wyrzeźbionym pomni­
kiem ... ludzką pamięcią.

Wiele jest na pszczyńskiej ziemi miejsc, w których te 
piękne słowa Kardynała Stefana Wyszyńskiego wydają 
się aktualne. Jest jednak jedno miejsce szczególne, zwane 
potocznie „Trzy Dęby”, jakże znamienne w znaki czasu 
i pamięci, znane wszystkim mieszkańcom. W parku, z dala 
od gwarnych alejek i pośpiesznych spraw, znaleźli miejsce 
spoczynku Ci, którzy nigdzie się już nie spieszą. Oprócz 
dni obchodów patriotycznych, uroczystości rocznicowych, 
zazwyczaj panuje tu cisza. Zachęca do zatrzymania się, 
zadumy, odczytania wyrytych na kamieniach dat.. .reflek­
sji, że to już tak odległe.

Nie można cofnąć czasu, ale można próbować utrwalać 
wspomnienia, polegać na ludzkiej pamięci, która zawodna 
jest i nietrwała w sferze faktów, a jednocześnie przecho­
wuje, tak wiele emocji, smaków, zapachów i niepowtarzal­
nych klimatów.
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Pokaźną garść tych wspomnień prezentujemy miłym 
czytelnikom na kartach tej książki. 90-ta rocznica powstań 
śląskich stała się powodem poszukiwań śladów tamtych 
czasów w historii Czarkowskich rodzin. Wybraliśmy się 
w podróż sentymentalną ...było warto!

Jolanta Skrzyńska
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